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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
St. Petersburg dnia  12go września.

D nia  3ogo przeszłego miesiąca s i e r p n i a , m ia n o 
wan i  zbstali Członkami Nayświętszego Synodu , A rcy 
biskupi  : C zern ichowsk i ,  M ich a ł , T w e r s k i , dawniey 
Miński , Serafin , obydwóm ty m  , jako tez  R e k t o r o 
wi  Akademii  duchowney  P e te r sbu rek ićy  , A r c h im a n -  
drycie F ilare tow i , rozkazano bydź razem Członkami 
K-ommissyi szkół" duchownych.  Ot rzym ali  t a k i e  nay-  
miłościwszó nagrody :• M e t ropo l i ta  K i j o w s k i ,  óe ra -  
J>ion, o rd e r  ś. Jędrzeia ; E x a r c h a  Grnzyysk i  i I m i r e -  
*J}'sk i ,  M e t ropo l i ta  B arlaam , i Orm iańsk i  P a t r y a r -  
cba, Jefremiusz, o r d e r  ś. Alexandra Newskiego-, Bisku-  
P1 dyecezalni  , Kałnzki  E ugen iusz , W ło dz imie rsk i  
A enofont i  Tulski  A m b r o ż y , o rd e r  ś. Włodzimierza  
28>ey klassy ; Metropol ic i  Jan Alawardski  i Raclie-  
tyński i Jati Cagarelski ,  Biskupi Ormiańscy Joannes 
1 Grzegorz , oraz Biskup Orm iańsko-K a to l ick i  Józef 
Ghrystofowicz , o rd e r  ś. A n n y , p ierwszey  klassy;  A r -  
cy -b i skup i ,  Kazański  P a w e ł , o t r z ym ał  krzyż d l a n o -  
szenia na k a p t u r z e ,  Stefan Ninocminski kosz towną  
panagiią -  A rch im andryc i  : k lasz to ru  Nowospaskiego  
w  M oskw ie , Am broży  ; k lasz toru Spaskojemijewskiego 
W óuzdalu  , M elchizedek ; znaydujący się w  G r u z y i , 
Innocenty i E le fery , o r d e r  ś. A n ny  2giey klassy  ; R e -  

t ° r  Sem in a ryum  Pe terzbursk iego  Innocenty , brylan-  
towany krzyz  orderowy-, A r c h im a n d ry t a  w G r u z y i , 
Dtłaiion^  kosz towny krzyż dla noszenia na piers iach;  
P i  o topre sb i t e rowie  : kościoła K a te d ra lne go  W n i e b o 
wz ięcia  Panny  M ary i  w M oskw ie , A tan azy  i Sacel- 
ar ius  kościoła Zwiastowania P. M . w Moskwie  , o r 

der  ś. A nny  2giey klassy.
—  Unia 3o p. to. s ierpnia , wyszedł  naywyższy J e g o
e s i i r s k i e y M o ś c i  Ukaz  Ndyświęt szemu Synodo

wi , o k t ó r y m uczyniona  jest wzm ianka  w Manifeście 
leyźe d a t t y , a k tó ry  t u  w  całey rozciągłości kła 
dziemy : \ 1

- „ Ndyście na Rossyą  , s trasznego , z łych zamia
rów i srogiego nieprzyjaciela , wśp ieranego s ilami 
Cafey p r a w ie  , przez niego p o k o n a n e y , Europy  , i 
Wiargnienie  jego w granice N a s z e g o  P a ń s t w a ,  
przypadło  dnia  i2go  czerwca 1812 roku.  W  sześć 
miesięcy od dnia  pomienionego , t o  j e s t : dnia  25go 
b l utjnia tegoż roku ,  jako o tem przez Manifest  N a s z ,  
^  u roczys tym dniu tym , Narodzenia Pańskiego  , w y -  
^any było ogłoszono , nie pozostał na ziemi N a s z e y ,  
^ d e n ,  zbroyny nieprzyjacielski  człowiek.  P o t e m  
i z* f tn i waznJ m w świecie  w ypadku  wielki  przykład 
Ożv N a s z  oręż,  od kraju da  kra ju  przenosząc

J laliśmy i umacnial i  ducha innych n a r o d ó w ,  i’ 
r  ^  zbliżenia się N a s z e g o  do n i c h ,  up o k o -  
Hś ^ n *e w °Iników przec iw ney  s t r o n y ,  zamien ia -  

w  dobrowolnych  , i szczerych i spoinie z N a- 
w alczących sp rzym ie rzeńców  N aszych ,  aż p ó k i ,  
v' ie l» k r w a w y c h  b i tw ach  i odniesionych zwycię -  

, siła i  po tęga  tego  , k tó ry  wszystkim K r ó le -  
g0 ° lł? z »emskim owładan ióm g r o z i ł ,  z rzuceniem je-  
Sc' ’ rile została oba lona ,  a  po zniszczeniu sił jego w  
^ u i y m p ary .£u  ̂ pospołu  z p rzy w ró c o n y m  na  t ró n  
fok Ŵ ni r a ncuzkim K r ó l e m ,  dnia  i8go  maja i 8 i 4 

n*e był  podpisany i u t w i e r d z o n y  pokóy  po-  
echny.  Xak  uadzwyczdyny w y p a d e k ,  r ó w n ie  o-

całenia  Rossyi  , jako i całey Europy  zbawien ia  , łaską 
i miłosierdziem Wszechmocney Opatrznośc i  , doko-  
n a n y , wkłada  na N a s  pobożną p o w i n n o ś ć ,  p rzez  
us tanowien ie  w  całey rozległości P a ń s tw a  N a s z e -  
g o powszechney uroczystości i  podz iękow an ia  Bogu 
Z b a w i c i e l o w i , podać to  pamięci  nas tępnych  w ie k ó w  
od pokolenia  do pokolenia .  T y m  końcem , w z y w a 
jąc cały p r a w o w ie rn y  Kośc ió ł  , U r z ą d z a m y  i  
S t a n o w i m y  co nas tę p u je :

1. Dzień 20 grudnia ,  dzień N arodzen ia  Pańsk ie 
go , n iech będzie od tąd  razem dn;ern świę ta  w d z ię 
czności, pod nazwiskiem w porządku Kośc ie lnym: ,,
Nurodzenie Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa i p a 
miątka wybawienia Kościoła i  Państwa Rossyyskiego od 
nayścia Gallów' i dwudziestu z  nimi narodów. ,,

2. P o  ukończeniu zwyczaynego w dn iu  t ym  n a 
bożeństwa,  złożyć udzielnć dziękczynne modły ,  z czy
t an iem  us tanowioney  na t en  przypadek  modli twy .

3. P r zez  cały dzień ma, bydź bicie w e  dzwony,
Nayświę tszy Synod nie zaniecha uczynić  stoso

wnych  do t e g o ,  a od niego,  zależących rozporządzeń. , ,  ,
—  Dnia  3ogo p. m. s ierpnia ,  naaymi łośc iwićy  mia 

now ane  zostały Dam am i  o rd e r u  Stey  K a ta rzyn y  , 
mnieyszćgo k r z y ż a :  D w o r u  N a y j a ś n i e y  s z y c h  
C e s a r z o w y c h  S t a t s d a m a , H r a b iu i  A rm feld , Z o 
ny  Jenera łów kawalery i  Drab iego  Benningsena, Kolo-  
g r y w o w a , Xiążęcia  D. W'. Golicyna ; żony  Je ne ra łów  
L e y t n a n t ó w  Konownicyna, B ałaszew a , Hrab iego  Stro-  
gonow a , Xiążęcia W'ółkońskiego, W a silc zy k o w a , X i ą -  
żęcia Repnina , i Goleniszczewa Kutuzowa.

—  Tegoż dnia  naymiłościwiey m ia nowan i  k a w a 
l e r a m i :  Jenera ł  Ley tnan t  Kleinmichel, o r d e r u  Sgo A -  
lexandra Newskiego-, Sek re ta rz  S t a n u ,  B a ron  Rebin-  
der,  o rde ru  Stey  Anny  p ierwszy klassy; Jenera ł  Stabs-  
D o k t o r ,  Le ibm edyk ,  Kreytów ,  o r d e r u  Sgo W łodzimie
rza  d rugiey  klassy wielkiego k rzyża ;  Po l icm eys t row i*  
pete rsburscy H rab ia  W a s i l je w , Adertas  i H ra b ia  A -  
praxyn  , o r d e r u  Sgo Włodzimierza  t rzeciey klassy.

( z Gaz. Pocz. Póln. } 
Wilno  , dnia 25go września.

P r z y b y ł  tu J. K. W .  Dowódzca  k o r p u s o w y ,  J e 
nera ł  i n f a n t e r y i , w ielu o rderów  ka w a le r  , Xiąźę  Jmć 
Eugeniusz W'irtemberski.

W  ty m ż e  d niu przybył  Dowódzca  d y w i -  
zyyny 5 Jenera ł  L e y t n a n t  wielu o rderów K a w a l e r ,  
R ott , ze sztabem swojey dywizyi .

—  T e m i  dniami p rzybyw ały  i wychodzi ły  z mia s ta  
naszego różne  oddziały w o y s k o w e , a m i a n o w i c i e :

Dnia  18go. W y s z ł a  z tąd nowo u f o rm o w a n a  k o m 
pania  konney a r t y l l e r y i , Gw ardyysk iey  brygady , pod  
dow ódz tw em  K a p i t a n a  i kawalera  Cwyliniowa.

Dnia  iggo. P rzechodz i ł  od głównego woyska 
szwadron  k i ra s y e ró w  półkn o rderow ego  , pod d o 
w ó d z tw e m  R o tm is t r z a  L w o w a , k tó ry  ni a t akże pod  
swoiem d o w ó d z tw e m  oddziały różnych kirassyerskich 
półków.

Dnia aogo  Przyszedł  półk grenadyerski  Fanago-  
r y y s k i , k tó ry  md t u  zostać na k w a t e r a c h :  w  ty m ż e  
dniu przechodzi ły  29 i 54 półki s t rzelców ; a wyszła  
j 5tey a r ty le ryysk iey  brygady , 28 lekka k o m p a n i a ,  
pod do w ó d z tw e m  Podpółkownika  Benderskiego , k tó ra  
s tała t u  od dnia  s 3go lipca, p o w r o t u  swego z Francy i.



Dnia -aago wyszła 4&cia kompania lekka , sScrey 
-%rvgady arfylleryyskfey, pod dowództwem dPodpółfeo- 
•iWflika W itta  , która w marszu swym z pola chwały 
miała tu swóy odpoczynek od dnia 5go t. m .—  
Wyszła kompania artylleryi Nro g , należąca do gtey 
brygady hiteryyney , pod dowództwem Porucznika 
Czarniszewa, która od dnia 2ggo sierpnia, powrotu 
sweg® - z Fraticyi, tu  stała: półk zaś ułanów Jambur- 
skkh  po przenocowaniu udał się w dalszą drogę do 
mieysca swego przeznaczenia : półk , którego przez 
miasto w paradzie ciągnienie naypięknieyszy wysta- 
•wiato widok, i naymnieyszych śladów odbytey cięź- 
Aciey wyprawy postrzedś nie dało.

Dnia 22go. Wyszedł batalion grenadyerów pułku 
*1Simbirskiego , który dotąd w mieście naszem straże 
, o trzym yw ał: miey6ce ich zajął półk Fanagoryyski gre- 
nadyerów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
X  i  e s  t w o  W a r s z a w s k i e .'

—  z Warszawy. —  
U r o c z y s t o ś ć  I m i e n i n  N. C e s a r z a  

W s z e c h  R o s s y ?
Obchodzona tu była dnia 11 września nowego, a 

Ęo sierpnia dar&nego stylu.
Kano o godzinie btey, sto jeden razy powtarza

ny huk dział, ogłosił rozpoczęcie się uroczystego ob
chodu. Gd miodowey ulicy, aż za ś. K rzy z , stały 
w  szyku woyska rossyyskie i polskie. JW. Marsza
łek wszech Rossyi , Hr. Barklay de T a iły , naczelny 
dowódzca armiy J e g o  C e s a r s k i  e y  Mo ś c i ,  oto
czony świetnem gronem Jenerałów i Officerów, od
prawił popis woysk tychże.

Fierwiey jeszcze wszystkie woyskowe i cywilne, 
rossyyskie i polskie Władze, złożyły powinszowania 
N a y i a ś n i e y s z e m u M o n a r s z e  u J W . Jene
rała Gubernatora , Prezesa Rady naywyższey tymcza- 
sowey Xiestwa Warszawskiego, Senatora i Kawale- 
ra  Fańskiego. Po ukończoney woyskowey paradzie, 
całe świetne grono udało się do mieszkania JW . M ar
szałka, H r Barklaia de Tolly, na ulicy miodowćy, w 
pałacu iLernera, tam, po zlóżeniu powtórzonych po
winszowali , w przyrządzoney wspaniale kaplicy o- 
forzędu Greckiego, odprawiło się świetne nabożeń
stwo i śpiewane było Te Deum , w czasie którego 
grzmiały działa, i piechota rozstawiona po ulicach, 
batalionami dawała ognia.

W  tymże dniu odprawiło się uroczyste nabożeń
s tw o , w kościele farpym S. Jana , na k*órem znav- 
dowali się Członkowie Naywyższey Rady i liczne zgro
madzenie. JW . JX. Biskup Zambrzycki celebrował 
pontyfikalnie.

Po ukończonych obrzędach rełigiynych , w cza
sie których, połączeni Rossy anie i P olacy , słali mo
dły za pomyślność łaskawego M o n a r c h y ,  był wiel
ki i świetny obiad, u JW. Marszałka Hr. Barklaja de 
T olly  • na tym się znaydowało liczne zgromadzenie 
znakomitych obydwóch narodów osób. Gdy spełnia
no toast P o t ę ż n e g o  W ł a d c y  wszech R o ssyy , 
gróm dział dał się- znowu słyszyć.

Na teatrze , który był cały oświecony , i aż do 
natłoku napełniony, grano nayprzód komedyą Nay~  
mśnieysi podróżni, w czasie którey, wszystkie, zasto
sowaniu ulegające misyśca, okrywane były oklaska
mi. Po skończeniu tey kom edyi, za podniesieniem 
zasłony, dało się widzieć, w świątyni chwały, popier
sie G  e s a r z a l e g o m  oś  ci  z napisem: Dawcy Po
je o iu , otoczone od jeniuszow, z których jeden na 
stopniach ołtarza trzymał róg obfitości, drugi zaś po
chodnią oświaty. Po uciszeniu się licznych oklasków, 
śpiewaną była przy muzyce umyślnie na ten obchód 
od ' JP. Elznera, Dy rektora orkiestry Teatru narodo
wego, zrobioney, kan ta ta , a śpiewy jey przerywane 
były ćzęstemi oklaskami, które długo trwały: po za
kończeniu widowiska rozrzucono tę kantatę.

Nastąpił potem wielki bal u JW . Jenerała G u
bernatora , Prezesa Rady naywyższey tymczasowey 
Xiestwa Warszawskiego. Miasto całe było oświeco

ne, W iele gmachów równie gustow nie, jak okasa- 
le, oświeconych, ściągf.ło na siebie uwagę publiczną* 
Na mieszkaniu JW . Marszałka, Hrabiego Barclaja <k 
Tolly, znaydował się następujący transparent: ŁeW
spokoyny, wsparty na dwóch półsferzach , i trzyma
jący wagę sprawiedliwości, miał poniźey siebie umie
szczony następujący napis, w języku Rossyyskim :

OHh AHreAh cpeAb AKMeż, Grib B orh
BAa,4tJKh;

B h  £HH HCHMH OHh IEHKh, Bh $HH Mpa^HSK 
BeAHKh.

( On Anioł pomiędzy ludźm i, Bóg między Władz- 
cami. W  dni pogodne łagodny , a-w burzliwe wielki.) 
Powyźey jaśniało w rzęsistym ogniu wielkie słońce , 
w którćm znaydowała się litera A . Ogół otaczały ar
matury i rynsztunki woienne , w transparentowym 
malowane sposobie, a przed bramą wznosiły się dwa 
ogniste ostrosłupy, których podstawy ozdobione by
ły  równie armaturami.

Pałac Brylowski, mieszkanie JW . Gubernatora, 
okazale był oświecony: w wielkiem słońcu jaśniała 
cyfra N. Cesarza* —  Mieszkania JW W . Jenerałów : 
Millera i Sakena ( pałac Tepera i Raczyńskiego) rzę
sistym jaśniały ogniem. Na pałacu Soltyka, gdzie mie
szka W . Policmeyster Swieczyn, cały ganek był oświe
cony. W środku transparent, a na nim unosząca się 
sława, wspierała cyfrę N. Cesarza na rogu obfitości, 
przy czćm napis : U  auteur du bonheur ( Sprawca szczę
ścia.

Zamek Królew ski, następującym illuminowany 
był sposobem: Ponad bramami, rzęsistćm okrytemi 
światłem , umieszczone były w ogniu cyfry N. Cesa
rza; wewnątrz zaś dziedzińca jaśniały cztery słońca i  
cyfra , w równie okazałym, jak gustownym sposobie. 
Wszystkie okna były suto oświecone, a cały dziedzi
niec opasany łańcuchem z lamp zrobionym. Na ra tu
szu rzęsiście illuminowanym, przygrywała muzyka; 
inne gmachy publiczne i prywatne mieszkania, nie- 
mniey były okazale oświecone. Mieszkańcy tuteysi 
wyznania Moyźeszowego oświecili także dóm posie
dzeń starszych ich wyznania, przy ulicy Królewskiey 
numero 1062 leżący. Jaśniała na niem okazała cy
fra N. Monarchy wszech Rossyy, przy czćm przygry
wała muzyka. Ulice zapełniały poiazdy i liczne tłu
my , a radosne okrzyki w poźney jeszcze słyszyć się 
dawały nocy.

Warszawa dnia 24 września.
Rada Naywyźsza tymczasowa Xięstwa W arszaw

skiego.
Odebrawszy nowy dowód łaskawości Nayiaśniey- 

szego C e s a r z a J e g o m o ś c i  dla mieszkańców kraiu 
tuteyszego , rozciągnięty, pośpiesza podadź go do wia
domości powszechney z tą skwapliwością, z jaką tchni« 
serce tego M o n a r c h y ,  o dobro i szczęśliwość nie 
tylko wszystkich w Ogólności, ale i każdego w szcze
gólności.

W  Warszawie na sessyi dnia 22 września i 8 i 4 
roku. (podpisano) Prezes Rady Łańskoy.

Ukaz Nayiaśnieyszego Cesarza Jmci na dniu 3o 
sierpnia i 8 i 4 ( v. s. ) w Petersburgu w ydany , który na 
imie JW . Jenerała Gubernatora Xięstwą Warszawskie
go , przysłany został.

„ W  zamiarze zagładzenia wszelkich śladów woy- 
ny , która dla całego narodu ludzkiego tyle niszczą
cą i zgubną była, jako też w  chęci, iżby przy tak po
myślnym i radośnćm oney ukończeniu , nikt cierpią' 
cy i uciśniony nie został, o g ł o s i l i ś m y  w ostat
nim punkcie manifestu N a s z e g o  na dniu 3o sier' 
pnia b. t .  -wydanego, powszechne przebaczenie; ^  
skutku więc tego , p o l e c a m y  i W am  zatrudnić się» 
aby wszystkich tych, których w Xiestwie W arsza^" 
skiem, z okoliczności ostatniey woyny, zabrano, alb° 
przyaresztowano , lub gdziekolwiek wysłano , albo n* 
koniec, którym dobra lub maiątki ząięte, a do tyc^  
czas nie zw ócone , bez żadnego wyłączenia uwob” 
ze zwrótera* dóbr onychże , bez dalszych już posaufct'



i r o z s t r z ą s a ń ; tudzież ,  nakazu iemy zostawić im 
aWny byt ,  p rawa  i swobody. „

N a oryginale własnoręcznie- podp isano :  
A l e x a n d e r .

Zgodno z oryginałem , podpisano : 
Łańskoy.

Zgodno  z t łómaczeniem
J. Bentkowski  Sekr:

Delegacya wysłana dla pow i tan ia  N a y i a ś n i e y -  
8 z e g o C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i ,  p rzy  w jez-  
dzie p.go w-grapice X ię s tw a  W a rs z a w s k ie g o ,  don io 
sła JYy. Ostrowskiemu Sena to rowi  W o i e w o d z i e , P r e 
zesowi S e n a t u ,  że N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  
A l e x a n d e r  s tanął  dnia i g  b. m. w mieście B ia łe j , 
gdzie Delegacya oczekiwała  na N ie g o ,  i gdzie M o- 
11 a r c h a wysiadłszy w domu P odpre fek tu ra lnym ,  r a -  
Cz>ł nayłaskawiey dadź jey audyencyą,  na k tó rą  p r o 
wadzona  i staw iona była przez J W .  N ow osilcow a , 
V i c e -P r e z e s a  R a dy  Naywyższey tymczasowey.  J W .  
K ick i , Senator  Kasz telan , mówiący w im ien iu  Dele-  
g a c y i , w y n u r z y ł  w zabranym głos ie ,  w języku Pol-, 
s k im ,  naygłębsze uszanowanie ,  nayczulsze podz ięko
w a n ia ,  a oraz naymocnieysze zaufanie  na rodu  Po lsk ie 
go w  opiece Nayiaśnieyszego Cesarza,  ze m u  byt  po 
li tyczny i oyczyznę pow róc i :  na co N a y i a ś n i e y 
s z y  C e s a r z  odpowiedz iał  w wyrazach  dla na rodu  
Polskiego naypoch lebn ieyszych ; oświadczył  szacunek 
1 p rzychy lność,  k t ó r e  ma  dla n i e g o ,  i  po dwakroć  
®ayvyyrazniey p o w t ó r z y ł ,  że jedzie do W iednia  dla 
u onczenia wielkiego dzieła  , k tó re  rozpoczął.  P r z y -  
i zekł nakoniec,  usprawied l iw ić  skutkiem zaufanie  n a 
rodu , dodaiąc , ze szczęście na rodu  Polskiego u w a -  

będzie  za nagrodę dfa siebie. Poczem, pom ó w iw -  
S2y w szczególności z de legowanymi,  pożegnał  ich i  
W dalszą do Puław*udał się drogę.

W  M iędzyrzeczu  ob iadował  N a y i a ś n i e y s z y  
R a n u JO. Xięcia  Jmci  Konstantego Czartoryskiego , 
Wraz z J W -  Marszałk iem H r a b ią  B ark lay  de T o l l y , 

• C ięc iem  U ołkońskim, Jenera łem A d iu tan tem  i J W .  
Kowositcowem , Sena torem, Y ice -P rezesem  Rady  N a y -  
Wyzszey ■ nocleg odbył  się w  Kocku.

Do /  uław  p rzyby ł  N a y i a ś n i e y s z y  M o n a r *  
cha dn ia  20 w p o łu d n ie ,  i  p rzy ię ty  tam że  został  od 

O. Xiężney C zartorysk ie j , J e ne ra łc w ey  ziem Podo l -  
8 ich , jako Gospodyni  domu,  gdzie znalazł  nader  li
cznie zebrane g rono^dbs toynych i znakomitych osób, 

re , częścią z k J a r s za w y , częścią z tamecznych o- 
ko l ic ,  zgromadzi ły s i ę ,  dla oglądania  M o n a r c h y ,  
k tóry wszystkich obecnych uszczęśliwiał  swoią , serca 
P°dbi ja iącą łagodnością. N a y i a ś n i e y s z y 5 P a n  
Udzieliwszy obecnym audyencyą ,  na k t ó rą  w p r o w a 
dzał JO.  Xiąźe  Jmć Adam Czartoryski ( syn ) ,  za zbli
żeniem się Deputacy i  miasta  W  arszaw y  , na m ow ę  
umianą po Polsku przez  Członka j e y ,  W .  JX. D ie h l , 
^ oper in tenden ta  Z bo ro w  ewangelicko - r e f o r m o w a n e 
go w y z n a n ia ,  raczył  odpowiedzieć w  następuiących 
Wyrazach : Zapewnijcie  mieszkańców miasta W arsza -  
*jY1 H mię nader z bliska obchodzą, a ze dotąd spóźni- 
ern p rzy ia zd  móy d o tey  stolicy, stało się to jedyn ie  dla 

Ustalenia dzieła szczęścia waszego. N a y i a ś n i e y -  
S z y C e s a r z  i cale grono udało się po tem na obiad, 
^ rzy k t ó r y m  wszyscy z ap roszen i ,  umieszczeni  byli 
, jedney sali. K r ó t k i  pobyt  w Puławach  N a y i a -  
®nieyszeg0 P a n a ,  zostanie  na zawsze pam ię tnym  dla  
^ cł*, k tó rzy  go oglądać t a m  mieli  szczęście. Pod ług  

°debranych  naypóźn ieyszych  don ies ień .  J e g o  C e-  
* a r  s fe a  M o ś ć  udał się z Puław  dnia  2 ig o  b. m. w  
Podróż na Krakow. ( Z  umieszczeniem dalszych w  tey  
tuierse  w iadom ośc i ,  w s t rz ym uie m y  się do przyszłego 
*>Utnera, chcąc t akow e  z pew nych  zupełn ie  ź r ó d e ł ,  
Udziela  czytelnikom naszym. ) —  Pow ró c i l i  t u  juz
3w  aW '' ^ arsza^  ^ ra^*a B arklay  de Tolly  , 

'Y, N-owosilcow Senator ,  V ice -P rezes  R a d y  Nay wyż-  
®zey, k tó rego  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r  wstęgą or-  
i ^ ru *• Alexandra Newskiego, zaszczycić r a c z y ł , J W .  
v • W o łło w ic z , były R e fe re nda rz  L i t e w s k i ,  i  D e p u -  

miasta  W a r sz a w y .

—  W ie l k i  Xiąźe  Konstanty, nie przybył  dotąd do
W a r s z a w y lecz jest n iebaw m e s p o d z ie w a nym .  p Q_
dług odebranych  doniesień z K rakow a ,  Xiąże P a l a -  
ty n  W ęgiersk i  wyiechał  nap rzec iw  N a y j a s n i e y -  
s z e r n u  C e s a r z o w i ,  i zuayduie  się w  Podgórzu. 
Nayjaśnieyszy Cesarz  Austryi  wyjeżdża na p rzec iw  
N ie m u  do Erynu , k tó rę d y  i  N. K r ó l  P ru s k i  p r z e 
jeżdżać ma do Wiednia.

—  J W .  Jenerał ,  H rab ia  Krasiński, przesłał  z Puław  
następuiący

R o z k a z  D z i e n n y .
Ojicerowie i  Żołnierze !
Przekdnany  je s t em ,  iż po świe tnem pos tępow a

niu  w ą w em  , przez  ciąg marszu do Oyczyzny , mił a  
w a m  b ę dz ie ,  w  s łowach C e s a r z a ,  widzieć począ
tek  nagród , do k tó rych  p raw o  ?obie z jednal iście:  p o 
w ta rz a m  je :

„ W dzięczny  jes tem woysku P o l sk ie m u ,  iż m ę -  
„ ztvyo swoie dawne  , uwieńczyło p rzyzw oi tćm  po
s t ę p o w a n i e m  w pokoju. W szys tk ie  n a r o d y ,  p rzez  
„ k t ó r y c h  kraje  p rzechodz i ło ,  sprawied l iwość  j em u  
„ oddaia.  Szczycę się tern woyskiem , chcę go mieć 
,, mocnem 1 wie lkiem , tak  , iak Polskę szczęśliwą. 
„ B r a t  móy w k ró tce  przybędzie  i n iezapomni o tych , 
„ k tó rzy  tak  dobrze się zasłużyli. ”

Kommendanc i  brygad i p u ł k ó w ,  zechcą przygo
tow ać  wszystko , czego będzie po t rzeba  do św ie tne 
go wys tąpienia .  T y c h  dni  ki lka użyią  do m u s z t r y ,  
ażeby W ie l k i  Xiążę ze wszech względów mógł  byds  
k o n te n t  z woyska.

Podp isano :  Krasiński.
Zgodno z orygina łem : Milberg.

—  Powróci ł  t u  z F ra n cy i  J W .  Jenera ł  Tomasz 
H r a b ia  Łubieński. ( z Gaz. Korresp. W arsz.  )

A  V  S T R  Y A.
Wiedeń dnia  4 wrześnio.

W i e d e ń ,  bez w ą t p i e n i a ,  będzie tak świe tny  na  
końcu  terazn ieyszego 1 w  przyszłym miesiącu,  jak ni
gdy jeszcze nie b y ł ,  m im o wie lkiey  często okazało
ści tu teyszey  stolicy. Dla 5ooo osób na ię te  już są
mieszkania  i coraz ich więcey  z zagran icy  się zb ie
r a —  Nadspodziewan ie  więcey  M onarchów  i Xiążąt  
przybędzie .  Dla spotkania  K ró la  Pruskiego  Arcy  X ią -  
że Karol  wyiedzie;  Około  aogo Cesarzowa Rossyy-  
ska i K r ó lo w a  Bawarska  są spodziewane.

—  Podz ia ł  Niemiec,  Kons ty tncya  i ich ogranicze
n i e ,  nie są jedynym przedmiotem Kongressu W i e d e ń 
skiego, Coraz  widoczniey się o k a z u ie ,  że rzecz t u  
będzie , O us ta now ie n iu  równowag i  jedney części św ia 
t a ,  wza iemne u m ia r k o w a n ie P a ń s tw  i s tosunków związ
kowych  między narodami,  we względzie wielkiego po 
wszechnego sys tematu  , spokoyność i dobro na rodow  
europeysk ich  za cel maiącego. ( z Gaz. Berlin. )

Wiedeń dnia i 5 wrześnta.
J W .  M in is te r  S t a n u ,  Baron S te in ,  dziś rano t u  

przybył .  Z Lordem Castlereagh przybyli  : P. Cooke, j e 
den z Vjce  Sekre ta rzów  d e p a r t a m e n tu  s tosunków ze
w nę t rznych ,  tudzież P P .  Planta, W a rd , W erry , Mon
tagu  i M orier, jako Sekretarze.  L a d y  Casllerta g  dziś 
po po łudniu  t u  przybyła .

, Dnia  16 września.
Arcy Xiaze P a l a ty n  d. i 4 t. m. z tąd przez Briinn 

do Krakowa wyiechał ,  dla przy ięcia  C e s a r z a J m c i  
R  o s s y y s k i e g o ,  na granicach pańs tw a  w  im ie 
niu J. C. K.  M o ś ć  i.

—  D e p u to w a n y  wolnego miasta  Frankfurtu na K o n 
gres  , Syndyk  Danz , t u  przybył .

Dnia  17 września.
Radca  S tanu  i Pose ł  nadzwyczayny  K.  J. K a t o 

lickiego na K ong re s , 'K a w a le r  Gomez Labrador tu  p r z y 
b y ł ,  w  to w a rz y s tw ie  K a w a le ra  Machado , p i e r w s z e 
g o ,  1 P.  Bustillo d r u g ie go ,  sekre tarzów posels twa.

-—  Kanclerz  Stanu K.  J. Pruskiego , X iąże  H ar-  
denberg, dziś po po łudniu  tu  p r z y b y ł , a r az e m  i J e 
nera ł  L e y t n a n t  tegoż Króla  Knesebeck.

—  Dzisieyszego wieczora p rzyby l i :  X i ą ż e Sasko-  
Weymarski-,  Min is te r  S tanu  K r ó l a  Neapol i taaskiego,  
Xiąże  Campo~Chiaro, i  X iąże  Salm-Kyrburg.



 'Zawczora i w czar a tu  przybyli  Tayny Radca
Tv. J. P rusk iego ,  Zerboni-di-Spósetti, z Berlina ; Ma
jo r  Xiecia Sasko-Koburskiego, Baron Zobel, z Kobur- 
ga. ; tudzież W.  Marszałek Hr.  von Edeling i Radca 
T a y n y  Baron Gersdorf, oba z Weymaru.

  Dnia 16 t. m. Margrabia Somariva z Lodi, a i 5
i PP .  Jan i Konstanty Piazzoni z Bergamo, tudzież y//- 
/orcs i / r .  Castiglioni, i JaAruó f/r. Melerio z Medyola- 
n u ,  jako Deputowani Lom bardy!, t u  przybyli.

( z Gaz. Oestr. Beob. )
L w ów , dnia 25go września.

Dnia i9go b. m. weszły tu  dwie kompanie a r -  
tyl leryi  , "na zwj'czayne swoje stanowisko.

  Dnia 20go nadciągnął tu  batalion pieszego W ę 
gierskiego pólku Beniczoskiego.

Dnia 2 lgo  przeciągał tędy w  paradzie półk hu
zarów Xięcia Hessen Homburga z oddziałem Weli tów. 
k o łn ie rze  c i ,  maiący dzielne konie ;  celowali swoią 
pos tawą i nie znać było na nich t rudów  długiego po
chodu.

  Tętni dniami przechodziły tędy znowu oddzia
ły żołnierzy W łosk ich ,  powracaiących z wojenney 
niewoli Rossyyskićy. ( z Gaz .  Lwow.)

P it U S S Y.
Berlin dnia 15go września.

J. K. M. ozdobił orderem Krzyża żelaznego na 
białey wstędze Taynego Radcę Stanu v. Hesdebreck.

  P*seł. Króla Hiszpańskiego Kawaler  Pizaro z
Madrytu , , a Poseł Cesarza Rossyyskiego oraz Mini
ster  pełnomocny Baron Alopeus z Paryża  tu p rzy 
byli. 1

Dnia 17go września.

W W .  Szambelani Królewscy,  Minister  Stanu i  
Polieyi  Xią.żę W itgenstein , do Wiednia , a pełnomo
cny Minister  i Poseł  Heulern do Kassel, wyjechali.

( z Gaz. Berlin. ) 
Berlin dnia 20 września.

Dnia  -i5go t. m. Baron vonEyben nadzwyczayny 
yoseł i połńomocny Minister  Duński przy tuteyszym 
D w o r z e ,  otrzymał u Króla oddzielną audyencyą,  na 
którey listy swe wierzytelne złożył.

—  Przybyły tu nadzwyczayny Francuski  poseł i 
pełnomocny Minister  , Hr.  Caramańn miał w przeszłą 
sobotę u K. J. wstępną audyencyą.

Tegoż dnia nadzwyczayny Poseł i pełnomocny 
Minister  Króla Hiszpańskiego, Kawaler  Pizzaro, zło
żył K. J. własnoręczne pismo swoiego Monarchy,  oraz 
dyploma- i znaki orderu złotego runa.

  K. J. w'czora, o godzinie 6tey ranney,  udał się
z Charloltenburga , w podróż do Wiednia. Pierwszy 
nocleg K.‘ J. będzie w Griinbergu, drugi we Wrocła
wiu , gdzie kilka dni zabawi.

  Królewski  Poseł i pełnomocny Minister przy
Dworze  Angielskim Baron v. Jacobi - Kloest z Londy
nu tu  przybył. ( z Gaz. Berlin.)

S z w E C Y A  i N O R W E G I A .
Gazeta Bremeńska pod d. 5 września zaw ie ra :
W aż n e  wiadomości, któreśmy tu dziś przez szta

fetę  o t r z y m a l i , są następuiące :
Hoelsingoer, dnia i września i8ł4*

Otrzymaliśmy dziś rano z Gothenburga wiado
mość , iz t a m  dnia 29 sierpnia,  wolna kommunika- 
cya z Norwegią  ogłoszona została. B ryg  zaś Angiel
ski , k tóry  w tymże czasie z Norwegii przybył, przy
niósł wiadomość, o wybuchnieniu w kraiu tym rewo- 
lucyi, ut rzymanie niepodległości N orw egii  za cejAna- 
iącey. Miała zayśdź utarczka między Norwegi m a m i  i 
S zw ed a m i , w którey  i 5oo ludzi z obu strón legło. 
Blokada na pow ró t  odnowioną została. ”
„  Oto  są listy między Xięciem następcą Szwedz

kim , a Xiazeciem Chrystyanem, przed rozpoczęciem 
jaszcze nieprzyjacielskich k roków ,w za iem nie  do sie
bie pisane:

I. List Xiazecia Chrysłyana do Xiecia następcy 
tronu Szwedzkiego.

„  Mości Panie K u z y n i e ! Do przec iw nika , k tó ręr

go szacunek i ufność pozyskać sobie życzyłem , udarę 
się i piszę. Przyłączam tu kopią listu do Króla Szwedz
kiego. Są w nim wyrażone uczucia moie i ofiary 
z osoby moiey, które gotów jestem, poświęcić dla za
pewnienia pokoiu Północy. Naród Norwegski roz
strzygnie : czyli woynę przeciw zjednoczonym siłom 

-Europy ma przenieść nad lo s ,  k tó ry  mu wskazuią- 
W ie rn ie  mu wystawię niebezpieczeństwa, które ma i 
przed sobą. Możesz,  Mości Panie K uzyn ie ,  podbić 
Nor-wegów, ale będziesz panował nad poddanymi,  któ
rzy nieprzyjaciółmi są swoich cierniężycieh. Możesz 
się spodziewać łaskawością i ludzkością,  z należnemi 
względami dla opini i pnbliczney, spokoyność i szczę
ście Skandynawskich ludów zapewnić. Obieray ,  
Xiąźe,  i bądź pewnym, źe zriaydziesz mię zawsze na 
drodze powinności : na czele ludu niepodległości swey 
broniącego; albo,  jako szczerego pośrzednika; jak tyl
ko zachowane będą względy, jego prawom i jeg 1 po
myślności powinne. Podpisuię &c. Chrystyania  dnia 
l 3 lipca i 8 i 4 . Chrystyan F ryderyk

LI. Odpowiedź X iecia  następcy tronu Szwedzkiego.
Mości Panie Kuzynie!  „ Z pośpiechem odpisuię na 

list jego, pod dniem i 3 t. m . , który mi dziś dopiero zo
stał oddany, i do którego była przyłączonó kopiia listu 

. jego do Króla,  Pana mojego, pisanego. Naród Norweg
ski, przez Xiąźęcia Duńskiego zwiedziony, który powi-  
nienby go był zachować od klęsk nieszczęśliwcy i cię- 
zkiey woyny , może jeszcze czas niejaki w zaślepieniu 
zostawać. Ale, jak jest uczciwy i szczćry, uznó powin
ności swoje dla prawego Pana  swojego, a naw’et po
trafi  ukarać tych , co go w błąd wprowadzili .  K r ó l , 
P a n m ó y , gotów j e s t , dla tego dzielnego narodu da
leko więcey uczynić , kniźeli on s&m słusznie żądać 
może. Król  chce słuchać samych tylko Nonuegianów , 
nie zaś bezprawnych zwierzchników , których K. J. 
uznawać ani może , ani powinien;  a którzy szczęściu 
i s ławie Norwegów  zupełnie przeciwny mają interes. 
Jako Duński Xiążę musia łeś ,  Mości Panie Kuzynie ,  
znać ich powinności. Jako wierny i uczciwy poddany ,  
powinienbyś bydź posłusznym temu Monarsze, który go 
na czele rządu osadzi ł ; ani powinieneś był władzy tey 
używać na wzniecenie domowey na Północy woyny.  Ni- 
gdymnie myślił, Norwegii  mocą oręża ze tzw ecyą  jedno
czyć; dążyłem do, tego przez łagodnieysze środki na
bycia. N a ro d y ,  które los woyny mojćy poddał wła
dzy , oddają sprawiedliwość zaśtłfÓm , które rząd móy 
kierowały ; a owe mniemania , o których mówisz,  
już względem niego zostały roztrzygnione.  Spokoy
ność Skandynawii ludów jest moim jedynym celem , 
i , X i ą ż ę , wylewem wszystkićy krwi moiey chciał
bym okupić ich szczęście , ich niepodległość , i ich 
wolność. Nić czyni ten  źadnćy ofiary , kto skła
da przywłaszczoną władzę ; sxń postępuie ten drogą 
powinności , kto świętości umów i praw to w arzy
skiego porządku,  które zasadą bydź pow inny ,  zgoła 
nie uznaie. Xiążę , dopełnię rozkazów moiego K r ó 
la , i będę Szwedom ustawicznie powtarza ł ,  ażeby 
ku  dobrym Norwegom  ręce o tw ie ra l i ,  i żeby ich ni® 
mieli za buntowników i obcych,  których podbić po
winni .  Jestem &c.

W  mojey główney kwaterze w  Golhenburgu dnia 
20go lipca i 8 i 4 . Karol Jan.
III. List X iązęcia  Chrystyana do Króla Szwedzkiego-

„ Mości Panie Bracie rnóy ! Nic droższego dla 
mnie nie ma na tym świecie,  nad czyste sumnien>e‘ 
Dotąd one mię nie ods tępowało,  i żądam zawsze tak 
pos tępować,  jak mi przepisuią honor i obowiązki-

T e to  uczucia kazały mi stanąć na czele L u d u , 
k tóry  , uwolniony od swey Królowi przysięS1 ’ 
wzdychał  jedynie do niepodległości,  i k tóry  pokła 
we mnie całą swą miłość i ufność.

Zaprzysiągłem bronić jego Konstytucyi  , i c*ię 
niebym poległ w  obronie praw i niepodległości jeg°i 
lecz również przyjąłem na się obowiązek pieczołoWi
tości o jego szczęście. .

Dziś, kiedy cała Europa oświadczyła się preeuv
N orw egu
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orweg i i , p r z e c i w  t e y  s p r a w i e ,  k t ó r e y  bron ić  j ed y -  
% ty lko  n a r o d u  m o i e g o  fciłą, u w a g a  t a ,  sk łan ia  im ę
0 p o d d an ia  s ię konieczności .

O sob i s te  w idok i  n igdy m n ie  n ie  obłąkały .  D o -  
10 ? *eS °  i z ło żen iem  w  ręce  lu du  t e y  ko ro n y ,  k t ó -  

** 0,1 dał .  W o l e  zba w ić  N o r w e g ią , an iże l i  nad  ni ą
Panować.

Lecz ,  n im się roz łączę  z t y m  lu d em ,  z k t ó r y m  n a y -  
^ 1“tsze ł^czą m i ę  o g n i w a ,  chcę  z a p e w n i ć  ich szczę-  

l e - P r z y ł ą c z a m  tu  zasadę z j ednoczen ia  się ze S zw e -
K o n s t y t u c y ą  i i n n e  w a r u n k i ,  k t ó r e  dla Norwe-  

§ łl z a p e w n i ć  p ra g n ę .  Z w o ł a m  S eym  i o z n a j m i ę  o
N a r o d o w i .  O k a ż ę  m u  w s zy s tk ie  n ie b esp i e cz e ń -  

Wai n a  k t ó r e  się n a r a ż a  p rz ez  dzie lny,  lecz n a d a r e 
m ny  op ór .  Jeśl i  on zezw ol i ,  z r zek ę  ś i ę n a ty c h m ia s t ,  
Jozeli zas o d m ó w i , n i e  od dzi e l ę  losu m o ieg o  od jego 
0sn. L e c z  p r z e d  z w o ła n i e m  S e y m u  p o t r z e b n e  jes t  

U s tan o w ien ie  d w ó c h  a r t y k u ł ó w  :
1. Z e b y  sasady p o łącz en ia  się by ły  p rzez  Szw e-  

cy ti  P r z y i ę t e ,  p od  g w a r a n c y ą  c z t e r e c h  M o c a r s t w ,  k t ó 
r y c h  K o m m i s s a r z e  t u  się znaydu ią .

2. Z e b y  o b ra d y  S e j m o w e  były w o ln e  i d o y rz a -  
e, 1 aby na  t e n  koniec  sześciomies ięczny r o z e y m  był

ułożony.
\ ' Y i e m ,  iż k o r z y ś c i ,  k t ó r e  z r o z e y m u  w y n i k n ą ć  

m o § 3 > w y c ią g a i ą  o t i a r  z m o i e y  s t r o n y .  O f i a ry  t e  są 
w y r a ż o n e  w  p ro i e k c i e  r o z e y m o w  y m ,  k t ó r y  t u  p r z y 
łączam  ; K o m m i s s a r z e  M o c a r s t w  S p r z y m i e r z o n y c h  n a 
legal i  o t o ,  ab y  w o y sk a  S zw e d z k ie  do t w i e r d z  w e 
szły;  lecz n i e  m o g łem  na  to  ze zw ol ić  , gdyż  K o n s t y -  
l u c y a ,  n a  k t ó r ą  p rz ys ią g łe m  , r ę ce  m i  zw ią za ła ;  w r e -  
scie z n a m  z g r u n t u  c h a r a k t e r  n a r o d u  m oiego  , k t ó r y 
b y  n i e  ś c i e r p ia ł  t e g o ,  ab y  w o y s k a  S z w e d z k i e  b e z o -  
p o r u  m ia ły  p r z e y ś d ź  g r a n i c e ;  m u s i a ł b y m  w ięc  p r z e 
nieść  k lęski  w o y n y  obcey , nad  ok ro pno śc i  d o m o w e y .  
J e d n a k ż e  p o l e g a m  n a  m ąd ro śc i  W .  K .  M . ;  sp o d z i e -  
w a ią c  s i ę ,  że raczysz  p r z y ło ż y ć  s ię do ś r z o d k ó w  u -  
n i k m e n i a  w o y n y ,  czego i ja p ra g n ę ,  k t ó r a b y  u c z y n i 
ł a  u ło żo n e  z j ednoc zeni e  n i e p o d o b n e m ; a s p r o w a d z i 
ł a b y  w i e l k i e  n ie szczęśc ia ,  r ó w n i e  n a  S z w e d z k i , jako
1 Norw egski  n a r ó d ,  n a d  k t ó r y m  chcesz p a n o w a ć ;  a 
k t ó r e g o  ni czćm nie  p o t r a f i s z  t y l e  pozyskać ,  jako p rzez  
sposoby ł a g o d n e ,  j a k i e m i  są po d n ie s i en i e  b iokady  , o 
k t ó r ą  proszę  , co b ęd z ie  u w a ż a n o  za d o b r o d z i e y s t w o  
ws pania łośc i  i mi łości  d la  te go  l u d u  ze s t r o n y  w aszey
W .  K .  M. j  i. ■: ■

B aleśny  jes t  m ó y  s t a n ;  lećz mi łość  m o ia  d l a / W -  
Wegii p r z y z w y c ię ź a  m o ię  boleść.

Jeż e l i  pr zyyro iesz  W .  K .  M. r o z e y m  , o ra z  z a 
sadę i w a r u n k i  po łą czen ia  , o b o w i ą z u ię  się na s łowo,  
Użyć moieg o  w p ł y w u ,  aby n a r ó d  Norw egski  sk łonić  
do p rz y ię c i a  t ego  p o ł ą c z e n i a ,  jako j e d y n eg o  sposobu 
W y b a w i e n i a ,  k t ó r y  nui  pozostał ,

Zaszczyć m n ie  W .  K .  M. s w o ią  ufnością :  p o d c h l e 
b iam  sobie , że zas ługui ę  na  n ię  : p o d p i su ję  z p r a w 
d z i w ą  życ zl iwośc ią  &c. C hrys tyan  Fryderyk.

( z  Gaz. Petersb. le Consrv.)  
W ł o c h y .

D n i a  i 3go s i e r p n i a ,  K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i  , na  p o 
lu marsowym , o d b y w a ł  r e w i ą  10,000  w o y sk a  : w  c z a 
sie k t ó r ć y  A d j u t a n t  Goguillet, z le w ego  na  p r a w e  s k r z y 
dło p r z e j e ż d ż a j ą c ,  c iężko zos ta ł  r a n i o n y ,  sz t em f l e m ,  
p rz ez  ż o łn i e r z a  jednego,  w  p o ś p i e c h u  n a b i j a n i a ,  z r u 
r y  n i e w y i ę t y m .

—  Angie lski  K o n s u l  j e n e r a l n y ,  F a g a n , k t ó r y  d n i a  
*bgo s i e r p n i a ,  do  Neapolu  był  p r z y b y ł ,  do S y c y l i i  
W y jec h a ł ,  dla s p r o w a d z e n i a  z t a m t ą d  fami l i i  swojey.

—  P o d ł u g  l i s tów z Palerm y  , p o d d n i e m  16 s i ę r -  
p u i a , do no s i  Dziennik P a r y s k i , A n g l ic y  zd a w a l i  się 
rob ić  p r z y g o t o w a n i e  do o p u szczen ia  S y c y l i i , i już  
sp rzed a l i  d r z e w o ,  z p o s t a w i o n y c h  p r z e z  s i e b i e ,  W 
* 8 1 0  r o k u  b a r a k ó w .  ( z Gaz. Oestr. Beob.)

T u r y n , dnia 23go sierpnia.
P r z e s z ł e y  sobo ty  u k o ń c z o n y  zos ta ł  popi s  t u t e y -  

Mego  w o y s k o w e g o  zasobu ,  S k ła d a  s ię on  z p o d o f i ce 

rów i żołnierzy ( rodowitych Piemontczyków ) ,  któ
rzy ,  Irancuzką opuściwszy s łużbę,  do oyczyzny swey  
powrocih.  K. J. zdolnych do służby w teyże ran— 
o z e ,  jaką u hrancuzoiu mieli , przyymować rozkazał; 
inwalidom zas ,, tym ty lko ,  którzy przez konskrypcyą 
do służby Francuzkiey pociągnieni byli , s tosowną  
przeznaczył pensyą.

—  Urzędowy artykuł  w  gazecie Tnryńskićy , pod 
dniem 27 umieszczony,  uw iadamia ,  iż C. J. Austry-  
acki , na dowód przyiazni swćy dla Króla Sardyńskie-  
g o , rozkazał,  te  powiaty Sabaudzkić , które jeszcze 
przez jego zwycięskie  oddziały osadzone b y ł y , w o y -  
skoin swoim opuścić. Nowin a  t a ,  wielką napełniła 
radością wszystkich ł  lemontczyków , którzy oddawna  
Sabaudczyków  za swoich braci uważaią. Król do ob
jęcia tych krajów Kommissarzem mianował Hrabie
go Galleani dy Agliano  , który razem władze Admi-  
nistracyynć i rozmaite korpusy woyska mń tam urzą
dzić.

—  Król Sardyński  Hrabiego Castel A l f  or , który 
przed kilkunastą łaty był jego Posłem przy dworze  
P r u s k im , na nowo na tenże urząd mianował.

( z Gaz. Oestr. Beob. ) 
P a rm a , dnia  iggo sierpnia.

Dzień imienin Cesarzowćy Jmci , M a r y i  fu d w i-  
k i , był tu uroczyście obchodzony. Dnia 24go w ie 
czorem dany był wi t lk i  otwarty bal. Dnia a5go u-  
roczyste Te Deum , a wieczorem miasto oświecone by
ło, Hr. M a g a w ly  Cevati dawał obiad na 5 o osób. 

W enecya , dnia 2 4 go sierpnia.
Jeneralny Konsul Neapol itański , wszystkich ku

pców uwiadomił ,  że Król jego ze wszystkiemi Mo
carstwami i narodami w pokoju żyć postanowił;  ban
derom wszystkich Mocarstw do portów Królestwa wol 
ne zawijanie oświadcza , dla wszystkich oraz podda
nych Państw przyjacielskich należne względy gościn
ności zapewnionć mieć chce. ( z Gaz. Oestr. Beob.)  

Bononia , dnia 2 5go sierpnia.
W  dniach 20 i 21 , dwa bataliony regimentu  

B ianchi , około 1,900 ludzi w yn oszące ,  które około 
4 miesięcy w  Toskanii b a w i ł y , a teraz zmienione  
przez 3ci batalion regimentu węgierskiego Vacquant , 
do Parm y  weszły , zkąd w dalszy marsz do W ęgier  
się udały. Regiment Koburski , który w Rubicone 
garnizon trz y m a ł , zmieniony jest przez Węgiersk i  
regiment Hessen-Homburg i do M orawii  idzie. Osta
tni był w Ferrarze , i zmieniony został przez W ę 
gierski regiment Dawidowicha.

—  Dnia 2 lgo t. m. Neapolitański Jenerał Filan-  
g i e r i , z P aryża  tędy do Neapolu przejeżdżał.

( z Gaz. Oestr. Beob. )
B E Ł G I  U M 

z Bruxelli 6go września.
Zebrane dotąd w Belgium  Angielskie w o y s k a , 

łącznie zdw óm a pólkami gwardyi  i legiami Niemiec-  
kiemi , wynoszą 16,000 ludzi. Z temi połączy się 
15,000 Hannowerczyków, któryćh kilka oddziałów iuź 
tu przyby ło ,  i 12,000 ludzi gwardyi  narodowćy Hol-  
lenderskićy , tak,  że cała siła zbroyna w  Belgium w y 
nosić będzie w ogule 43 ,ooo ludzi. ( z G a z . Berlin. ) 

S Z W A Y C A R Y A  
z B a z y le i , dnia 2go września.

Kanton Ury  przyiął także nową konstytucyą.  
Z u ry c h , Szafhausen i B azyle a , przyięły ją w p ra w 
dz ie ,  jednakże pod tym warunkiem ,  że ich ter y to -  
ryum nienaruszone zostanie.

—  Kanton Zurych ma wystawić 8 kompaniy , dla 
panuiącego Xiążęcia Niderlandów.

—  Przybywa teraz do S zw a y c a ry i  wielu A n g li
ków , między innymi Lord Beresford i Jenerałowie  
W allis  i  Simpson.

—  W  Hunindze znayduią się teraz 3 regimenf.a , 
które za powróceniem jeń ców ,  200 Oficerów nadto 
m a i ą , a tych oddalić potrzeba będzie.

—  Francuzcy urzędnicy graniczni  i  celni , którzy



juz i i  m ie s ię c y  pła ty nie pobierali , maią bydź teraz 
pewnie op łaceni .  Jeżeli się toż samo uczyni dla woy-  
*ka,  większey spokoyności spodziewać się należy.

—  Lord. Castlereagh , podług doniesienia gazety Lau-  
zańsk iey , jadąc p r z e z  S z w a y c a r y ą , dnia 3go wrze
śnia z po łudn ia ,  z małżonką  swoją przez Genewę do 
Lauzanny  p r z y b y ł ; gdzie kilka się tylko minut  zatrzy
mawszy , puścił się w podróż do Wiednia. Kząd n a 
tychmiast posłał dla niego straż honorową i Deputa- 
cyą z dwóch R a d c ó w  Stanu na jego powitanie.

( z Gaz. Austr. Beob. ) 
Dnia 5 i g o ,  t. m. zmodyfikowany akt  związko

w y przez  wielką radę  Kantonu  Berneńskiego w ię 
kszością głosów p rzy ię ty  został. Podług ostatnich 
Wiadomości toż sam o  uczyniły Stany Zurychskie , Frey-  
burskie , Lucerneńskie i Glaryskie. W  Belinzonie iako- 
by wielka rada  zebrać się nie mogła, dla nieukonten- 
towania z p ro iek tu  stosunków' tego kantonu.

—  Dnia sggo sierpnia zgromadzenie kan tonu 
Schw iz  proiek t  związkowy odrzuciło,  i nadto po
stanowiło z kantonem Ury  i Untawaldem  odno
wić  przymierze  i 3 i 5 roku  , dalszym zaś Sta-  
nóm na słusznych warunkach proponować zawarcie 
nowego p rzym ierza ,  poczem prawa swoie i przywi-  
leie t e r ry to rya lne  , pretensye i  dowody o winną im 
indemnizacyą pieniężną ,  co i u i  na Seym wnieśli , po 
wtórzyć maią.

—  Szwaycarya będzie ,  zapew ne ,  ważnym przed
miotem obrad Kongressu W ledtńs,kiego : gdyż przez 
położenie swoie jeograficzne względem Francyi, dla 
bezpieczeństwa Niemiec  , nie może bydź z oboiętno- 
ścią uważaną.  ( z Gaz. Berlin. Spern. )

tamtćyszych kw ate row ał ,  dnia lg #  września do Cas4 
selu wyruszył .  ( z Gaz. Austr. Beob. )

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia bgo września.

K ró l  W ir t em be rsk i  uda się także do W^iednia.
Minister  Stein  na Kongres do Wiednia  w y ie t h a ł .__
Króles two Jchmość do J\ imphenburga przybyli. —  "Wol

ne miasto Frankjurt ma na przyszłość utrzymy wać 10 
kompanii po 120 ludzi regularnego żołnierza. ( Flam- 
burg , iak mówią  800 Judzi piechoty i i c o ' j a zd y .  )

—  Cesarzowa M arya  L udw ika , igo w rześnia A i x  
opuści i do Wiednia  powróci .  ( 2 Gaz. Berlin Spern. )

—  Podług listów prywatnych,  Cesarzowa Jeymość 
Rossyyska na 11 lub 12 września do Monachium iest 
spodziewana.

—  Podług urzędowych rachunków, Saksonia, przez 
różne klęski woienne , od igo stycznia 18 i5  , do i8go 
stycznia i 8 l 4g o ,  5o milionów talarów, czyli 90 mi
lionów złłch r. s traty poniosła : długi kommunalne w 
tym okiesie czasu do 60 mihonow złłch r. urosnąć 

mogły. ^
—  Gazeta powszechna Niemiecka ( A lg .  Zeit.  ) 

z Hamburga , pod dniem 3 września , donosi: mówią ,  
iż  Senatowi naszemu od wvsokity\ strony oświadczo
no podziwienie : iz H am burg , który tvle dawniey 
pa t ryo tyzm u okazał , teraz obywatelską swoię gw ar-  
dyą rozw iąz a ł ,  i siłę zbroyną tak bardzo zmnieyszył, 
Na skutek takowey insynuacyi,  gwardya mieyska na 
nowo przywrócona została, i każdy mieszkaniec od 
l8go  do 45go roku życ ia ,  do służby iest obowiązany.

—  Dnia igo  września Xiąźę W eym arski  do swo- 
jey rezydencyi  pow róc i ł :  dokąd także i Hr.  P ła tów , 
dnia 2go przybył. 1

—— Dnia 8go września Królewic  Wirtemberski w  po
dróż  do U lednia ze Studgardu  wyiechał. Dniem wprzó
dy miał  audyencyą u Króla w Ludwigsburgu Mini-  
n iste r  Stanu , Hr.  Munster.

—  W .  Xiązę Bodeński ku końcowi września  do 
W iednia  wyiedzie : ekwipaże iego iuz wyszły w  tę 
drogę.

•—  D rug i  Batalion lekkiey piechoty Baw arsk iey , 
k tó ry  od dnia s 4 czerwca w Ottweiler i okolicach

O GŁ O SZE N IE  P R Y W A T N E .
1 W  fabrykach żelaznych,  należących do Mikołd- 

j a  Demidowa, w Gubernii  Permskiey położonych, 
wyrab ia  się żelazo róźney miary  i gatunku : sztabo- 
w e, pojazdowe , ezworogrannć, ośmiogranne , okrągłe, 
szynowe , szerokie, rżnięte czyli goździowć , arkuszowi, 
czyli w blachach , i kotłowe czyli browarne pod na
zwiskiem Starysobel i pod stęplem CCMo znaiome, 
a powszechne w dobroci poczytywane za daleko le* 
psze,  me tylko od te g o ,  które z Rossyyskich , ale 
i  Szwedzkich fabryk wychodzi. Z tegoż żelaza wyta- 
pió się i ciągnie stal, robią się kosy sztejermaskim nie 
ustępuiące , ( o czem uwiadomiono było przez Gazetę 
Poczty Północney, Nro 23 roku teraźnieyszego,) wszel' 
kić roboty tey fabryki z czugonu lane maią zalet? 
pierszeństwa.

W  tychże fabrykach i w K ijow ie , pomieniany 
Demidów , zaprowadził  robienie kotłów browarnych 
ze swego żelaza : przez maystrów z własnychże łu
dzi ; kotły t e ,  dla wy bornego gatunku żelaza,  codo 
trwałości  , agoła me ustępują miedzianym, i tę  je
szcze mają zawyzszesć,  że w nich wódka sio nie przy
pala, Ze w zględu zaś na zdrowie łudzkić , nic takie
go , coby mu szkodzić miało , kotły żelazne w sobie 
ne mają;  Wielka  nawet różnica w wyłożeniu kosztu: 
równey bowiem wielkości ,  kocioł miedziany waży 
38 pudów , a kosztuje 2,000 j żelazny zaś ledwie 5oO 
rubli.

W ie lu  też utrzymujących wielkie zakłady gorzel
ne w W 1 eikiey E o ssy i , zaczęli kupować i kont rakto
wać kotły i zelazo browarne w fabrykach pomienio- 
nego Dtnudowa. T ę  tak pożyteczną dla kraju przy
sług? s chce on wprowadzić do Małorossyi i na Ukrai
nę , gdzie również  znaczna jest liczba zakładów go
rzelnych , i dla tego przez ninieysze do JPP.  właści
cieli takowych zakładów czyni odezwę: azaliby, z ]e- 
pszem dla siebie , nie chcieli w gorzelniach swoich 
uźywrać kotłów że laznych,  z Demidowskiego żelaza.

Obok takowego uwiadomienia ,  uprasza się:  iż
by każdy,  życzący kupić ,  albo ,  zamówić zrobienić 
wspomnianych naczyń z demidowskiego ż e l aza , ra
czył się udaw ać :  osobiście lub przez listy , w Peter- 
zburgu i Moskwie  do kantorów w domach Demido
w a ,  w Kijowie zaś od Oficyalisty Sorokina , zawiadu
jącego taż przedażą ,  a mieszkającego w domu oby
watela Grozdowskiego, gdzie znaydą dostateczną infor- 
macyą o cenie i warunkach.

Chcąc nadto Demidów przyłożyć się do po
wszechnego pożytku oświadcza:  i ż ,  jeżeliby kto ży
czył mieć ludzi wyuczonych robienia żelaza browar
n e g o , może z włościan swoich,  ( nie młódszych nad 
lat  dwadzieścia , ) posłać prosto do jego fabryk,  uda- 
iąc się do K an to ru  nizne-tygielskiego & w  Kijowie od
dawać wyźey, pomienionćmu officyaliście SorokinoWh 
z warunkiem , iż żyw ność , odzienić i wszelkie opa
trzen ie , załatwione będzie kosztem t e g o , czyy ie*4 
czlotviek przysłany łub oddany na wyuczenie się, We 
zaś kosztem Demidowa. Za sarnę naukę źadnćy się n*e 
wymaga zapłaty : i żaden sekret  tey sztuki przed li
czącymi się tajony nie będzie.

2. Czytaiąc w dodatku K urye ra  Lit :  o przedfli^' 
cey się schedzie JW .  Grabowskiego Koniu; Lit :  z 
dywizyi  T r y s k i e y ,  niżey piszący się oświadcza,  ** 
z teyże Exdywizyi  Tryskiey  , maiąc podobnież wło
ścian 2 gruntowych,  kilka dusz pewnych do pozysh3- 
nia ptzysądzonych , i sześć włok lasu dobrego, nicty- 
kanego , życzy to wybydź.  Połączenie sched , 
bydź powabem do kupna.  W  Miodnikach mil 4 0® 
W i ln a  7bra 10 d. i 8 i 4 .

Józef Grabowski Podkomorzyc f f  H(

j .  - ^  P°czaJkiem nadchodzącego miesiąca Października , odnawid się Prenumerata Kwartałowa , na Gazetę h u r y ^ a 
Litewskiego , dla odbieraiących na miejscu w W iln ie ,  i  kosztuji złotych  i 5  : a przyym uii sie w milyseu zw j~  
czaynóm odbierania Gazety. ‘ ________

ozwala się drukował—  Z . /V iemozewski P- Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dytcezalney u


